JESIENNE PRZYGODY Z ZIEMNIAKIEM 

Co prawda, rok ziemniaka mamy już za sobą (2008), ale nieodmiennie zajadamy ziemniaki w rożnej postaci. Rok temu byliśmy zbyt mali by pojechać na wieś i piec ziemniaki w popiele. Co innego w tym roku. Udało się. W ostatnich dniach września pojechaliśmy, upiekliśmy, zjedliśmy. Pogoda dopisała jak zamawiana. Zbieranie patyków na ognisko stanowiło nie lada atrakcję. Las, świeże powietrze, ruch, dodawały nam apetytu. I kto by pomyślał, że taki zwykły ziemniak jest taki niezwykły?
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        Pochodzi z Boliwii, Chile, Peru, Kolumbii. Do Europy dotarł w XVI w. Początkowo dostrzeżono walory estetyczne ziemniaka i uprawiano go jako roślinę ozdobną. Rzeczywiście kwiaty ziemniaka są piękne. 
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Jednak cała nadziemna część ziemniaka jest niejadalna, wręcz trująca. Za to bulwa zaskakująco pożywana, smaczna i wykorzystywana w przemyśle spożywczym z rozmachem. 

My nasze doświadczania wzbogaciliśmy o pieczenie ziemniaków w popiele, robienie frytek w przedszkolu, wykonanie rysunku techniką stempelków ziemniaczanych. Obserwujemy kiełkowanie ziemniaków w kąciku przyrody, a na wiosnę zasadzimy kilka w ogrodzie. Może nam zakwitną, a może nawet ci, którzy do przedszkola wrócą po wakacjach doczekają pierwszych wykopów ziemniaka w przedszkolnym ogrodzie? Czas pokaże…(tekst i zdjęcia E. Walczak, grupa IV)
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